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DZIENNIK POLITYCZRO-SPOŁECZNO LITERACKI 


Nekrologi mk, %0, za wiersz. 
VARATO 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i 


Smutne 


Od roku rządzi „suwerenny“ Sejm i 
kilkakrotnie odnawiany gab net Witosa, 
„a Polska stecza się coraz bardziej po po 
chyłości w toń chaosu gospodarczego. 
Marka polska, ongiś równowartość z mar 
ką niemiecką, zeszła na niziny przerażaw» 
jące, sprawa granie państwa, szczególnie 
G. Sląska, dotychczaa niezałatwiona, admi 
nistracja Zagmatwana, nowa 38 miliardo- 
wa powódź banknotowa—oto wyniki dzia 
łalności stronnictw lewicowych i rządu 
Witosa. Niedawno doniosły pisma o mal 
wersacjach w różnych urzędach wywozu 
e i przywozu, w Puzapie, w. warszawskich 
sferach wojskowych, prawie codzień czy- 
tamy o jakichś etrejkach większych i 
mnalejszych, powstałych na tle ekonomi- 
Cznem, a właściwie wywołanych przez wy 
słanników leninowskiej bolszewji. A rząd 
sią wszystkiemu spokojnie  przypatruje. 
Zamiast pokazać silną -dłon i wymasić 
poszanowanie istniejących praw i obowią 
zujących ustaw, ogranicza się do tego, 
by tu i tam przydusić zbyt jaskrawe wy 
buchy anarchji; nie zdobył się jeszcze ani 
razu na krok stanowczy, by różnych pod 
żogaczy | agitatorów, wywołujących ko- 
munistyczne- ruchawki, ująć i unieszko- 
dliwić. 

Ta słabość rządu rozzuchwala natural 
nie coraz więcej b.dących na żołdzie ob 
cym grabarzy Polski, wskutek czego zna 
czenie Polski wobec państw ententy co- 
raz bardziej maleje. Temu należy przy. 
pisać lekceważące traktowanie Polski w 
Paryzu i Londynie, gdyz panstwa Zacho 
du jakoś nie mają zaufania do rządu, 
który cierpi zamęt i nieład w kraju. Czy 
tamy w „Gwiazdce Cieszynskiej”. źe nies 
dawno strejkowali robotnicy, należący do 
P. P. S. w Bielska-Białej, wysuwając o 
prócz żądań natury ekonomicznej takie 
sowieckie postulaty, jak ustanowienie rad 
robotniczych. Rząd zachował się biernie, 
część zdrowa i patrjotyczna ~ robotników 
przyczyniła się do złamania tych len'now 
skich poczynań. 

Sosjaliści w Bielsku potworzyli bojów 
ki, złozoae przeważnie z Niemców i me- 
talowców, uzbrojone w kamienie i laaki 
żelazne, które chodziły od fabryki do fa 
bryki i zmuszały do zaprzestania pracy 
W fabryce Miiacha rozbili bramę, poka- 
leczyli portjera, zaczęli robotnice siłą wy 
rzucać, W drugiej fabryce Plntzer.Bittil 
poprzecinali druty elektryczne i przemo 
cą wyrzucali chrześcijańskich robotników, 
uszkodzili urządzenie w elektrowni, do - 
puszczali się więc karygodnego sabotażn; 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje 


bja 
objawy. 

wladze milozały, zbrodniarze wyszii bez- 
karnie. A przecież obowiązująca konsty 
tucja z 17 marca, pragnąc zabezpieczyć 
wszystkim obywatelom Rzeczy pospolitej 
rówcość, pracy poszanowanie, należne pra 
wa i s czególuą Opiekę Państwa, zape- 
wnia (art. 95) na obszarze Polski pełną 
ochronę życia, wolności i mienia wszyst- 
kim i zapowiada, że 
podstawa bogactwa Rzeczypospolitej po. 
zostawać ma pod szczególną ochroną pań 


stwa i że każdy obywatel ma prawo do 


opieki państwa nad jego pracą" (art. 102 
Przeciwko koustytucyjnym i przeciwpań. 
stwowym podburzapiom agitatorów za. 
granicznych i nawoływaniom do gwałtów 
prayglądsiy się władze zupełaie oboję: 
nie. 


Fakie rządy, takle stosowante pięknych 
zasad konstytucji 
we nanołują wprost i nęcą do ponownych 
prób komunistycznych. 

W Bielsku się skończylo, robotnicy 
wrócili do pracy — rozpoczęło się w Ło» 
dzi, W trzecm doiu strejku urzą» 
dzili  strejkujący demonstracyjny po» 
chód przez Lódź, próbowali dotezeć do 
budynku, w którym mieś-i się Zwiąrek 
przemysłowców, następnie przed wojee 
wództwo; mimo zapewnień wojewody, że 
będą poczynione starania w celu zażeg= 
nania strejku, kilkatysięczna gra>a bol. 
szewików łódzkich zaczęła wzaosi okrzy* 
ki antypaństwowe i odsłaniać transparen- 
ty z napisami komunistycznemi. Gdy pos 
licja próbowała leninowoów rozproBzyć, 
zaczęli rzucać kamieniami, 

O takich zajściach dowiaduje się za- 
granica, a ponieważ nie zdarzają się spo 
radycznie, lecz ciągle, niknie zaufanie do 
. państwa, jego władzy i jego kre 
y u 

Robutnikowi, pracującemu uczciwie, 
rzetelnie, intensywnie, wytwórczo, nale- 
ży się słaszna, sprawiedliwa płaca i za” 
pewnienie utrzymania jego i jego rodziny 
Regulację wobec zmieniają: ej się siły kup 
nej pieniądza winne objąć nie bolszewie- 
kie jednostki, lecz ludzie, mający poczt- 
cie sprawiedliwości. Rząd zaś powinięn 
mieć wpływ w razie róznie na į pokojowe 
załatwienie sporów wynagrodzeniowych, 
by wytwórczość przez lekkomyślne strej. 
ki nie doznawała przerwy, Pracą jedynie 
i to wItażoną, wytwórczą zdołamy się u- 
zatować Od grożącego nam upadku finan. 
sowego i utraty niepodległości wobec gza- 


granicy. 
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„Dom książki polskiej". 


Książka w Polsce niestety była zaw- 
sze srtykułem luksusowym, rzeczą zbyt- 
ku, na kióry pozwalali sobie suobi, bądź 
wyjątkowi w naszych stosunkach miło: 
śnicy, ironicznie oazwani bibliopołam), 

„Dobra“ książka nie miała nigdy u 
nas powodzenia, nawet wówczas gdy, w 
porównaniu z cenami dzisiejszemi koszto. 
wała grosze. Książka zła Szczególnie o 


ile to była powieść lub jakieś zakazane 
sensacyjne romansidło a do tego spryt- 
pie zareklamowana, mogła liczyć na 
względne powodzenie, którego Iwią część 
dyskontował wydawca, rzucając autorowi 
jakiś ochłap. Pomimo to ksłążka dawniej 
wegetowała, gorżej lepiej, ale istnieła 
książke, 

Dziś właściwie jej niemo, a jeżeli na- 


„praca, jako główna 


przez organa państwo» ` 


wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez upr 


wet ukaże się od czasu do czasu na pól- 
kach księgarskich jaksś nowa książka, to 
na tychźe samych półkach wiedzie ona 
swój smatny źywot. 

Wielka wojna świstowa była jedno- 
cześnie wielką wojoą przeciw kulturze i 
jej główcemu czynnikowi... dobrej książ- 
ce. Warunki wydawn'cze z którymi nie 
sposób się nie liczyć, wywołały najkom- 
płetniejszy zastój w tej dziedzinie życia 


` umysłowego, 


Tak dalej być nie moźe, o il: nie 
chcemy popaść w jakiś stan umysłowej 
prostracji, tak groźnej dla <kaltóry naro- 
dowej. Książka musi zdobyć sobie po- 


oz6Bne miejsce, jakie sią jej nałeży w 


w 


spoleczeństwie oywilisowanem i dążącem ` 


do coraz większego rozwoju sił intellektu 
alnych, będących zasadniczą podstawą by 
tu i potęgi narodu, boé nie armatami i 
nie bagnetami tworzy się wielkość Pań- 
stwa, 

Po za ludźmi wiedzy, nanki, poza au- 
torami, lteratami i wogóle twórcami, 
którzy bozradnie stanęli wobec krygysu 
w jaki popadła książka polske, zrozumie 
li całe niebezpieczeństwo tego stanu ró- 
wnieź najwybitniejsi wydawcy — księga- 


rze i na zwołanym w listcpadzie 1920 r. —. 


zjezdzie wydawców i przedstawicieli zwią 
zków dzielnicowych księgarzy polskich 
przedsięwzięli akcję ratowniczą, wyraża. 
jącą się w konkretnej uchwale utworze- 
nia na wzór Francji instytucji pod na- 
zwą; „Dum książki polskiej“, hurtownia 
dła księgarzy i wydawców, która wytkną 
ła sobie. następujące cele: 

a) prowadzenie bandlu książkami, wy 
dawnictwami i przedmiotami przemysła 
graficznego, dostarczanie księgarzom wy” 
dawniotw książkowych nutowych, mąter- 
jałów przemysłu graficznego i papierni- 
czego, oraz pomocy szkolnych zarówno 
krajowych jak | zagranicznych, przyjmo- 
wanie w komis i na skład główny oraz 
nabywanie wydawnictw, dostarczanie ma 
terjałów i przedmiotów potrzebnych księ: 
garbiom wydawniczym, sortymentowym i 


aa 
Z za kulis P. P. $. 


Częstochowianin Adam prarzpiaraki 
się też Daszyńskiemu. a Krwawa bójka grubych ryb 
pepeesu. a 
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Łitauera.— Członkowie 


Telefonują nam z Warszawy, źe érc- 
dowa. „Gazeta Poranna” podaje ciekawe 
szczegóły O konferencji P. P, 8. w spra- 
wie wyboru delegatą na Zjazd partyjny 
do Łodzi, który odbyć się ma w dn, 24 
lipos. W czasie konferencji tow. Litta- 
ner, zarzucił organizacji, ż6 wielu człon- 
ków PPS. należy do defensywy (miał ra 
cję Red,). Nastąpiła wrzawa, poczem tow. 


-Wiadomości polityczne, 


Wozorajszy „Monitor* ogłasza dymi- 
ję ministra b. dzielnicy pruskiej p. Ku. 
charskiego J powierzenie ma kierownic. 
twa tegoż ministerstwa, 


Z CYK KZ ZZ EO ZZO ZOZ ZZ Z ZOZ ZN ZZ ; 
| === CENY OGLOSZEN =e p 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 2% marek ge 
druga i trzecia 20 mk, czwarta Imk, za wiersz nonparelowy o 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 25 mk, za wiersz 
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Drobńe ogłoszenia, po mk, $ za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 
a EZ Z ZAZNA 


— o 
społecznych podlegają opłacie Z, 


zedniego zawiadomienia. 


poszukujemy sklepu w Alet Il-ej, lub I-ej. sw. 
Oferty pod K. N, 100 do Administr, „Kurjera, żę 


zawodowym wypożyczalniom ksiątok i za 
łatwianie wzajemnych rozrachunków pos. 
między firmami księgarskiemi. i- ANS 
b) szybką codzienną ekspedycję poese 
tową i kolejową, a z biegiem czasu isa: EE 
mochodową książek, pism | wszelkich wy 
dawnictw oraz innych towarów, potczeb= sagi 
nych wydawcom, księgarzom i zuwodo- >= 
wym wypożyczalniom Książek, 3 
c) wydawanie tygodniowego bialetyna ` 
nowości księgarskich, miesięcznego ©7- 3 
4; 


kazu nowych wydawnictw, rocznego kela 


logu książek i wydawnictw polskich oraz 
ogólnego katalógu książek polskich, znaj. 
dujących się w obiegu. 

d) informowanie o zmianie ten wy- 
dawnictw. M f; 

e) utrzymywanie biura porad bibile- 
graficznych, które będzie stale udzielało SR 
informacji we wszystkich sprawach bie 
bliograficznych. 3 
i om ksiąźki Polskiej założony został 
jako spółka z ograniczoną odpowiedział - 
nością z kapitałem 5 miljonów marek, 
to jest sumą najwyższą dla tej formy 
spółek handlowych. Założyciele jednak | 
tej spółki postanowili zamienić ją na to- ró 
warzystwo akcyjne z kapitałem 50 miljo. 


nów mk. 
„Dom Książki Pol- 


SĄ JET 


Bezwątpienia, że 
skiej“ nakreśliwszy sobia tak szeroki 
plan swej działalności, przyczyni się do 
uzdrowienia i rozwoju stosunków kgię« 
garskich, czego wynikiem będzie, źe A 
książka polska zajmie to doczesne mieje 
sce, jakie stę jej należy w Społeczeństwie 
kulturalnem, PA” 

„Domowi Książki Polskiej* należy ży- 
ozyć jaknajwiększego rozwoju, a wszyst- 
kie ozynniki winny okazać mu jsknaj. 
większą pomoc w dopięciu jego celów. 


spoliczkował tow. 
w Defensywie. — Dostało 


Szczypiorski spoliczkował tow. Littauera. 
Rozpoczęła się masakra przyczem dosta- 
ło się i posłowi Daszyńskiemu. Littaue: 
pobity został do krwi, podbiegł następni 
inny towarzysz, który Littauęra bił 
twarzy. SZA 
Charakterystycznym jest, źe A. Sz 

„aj wybrany został, jako delegat na 

jazd, EET 


Włochy za odroczeniem 
Rady Najwyższe 


Urzędowo donoszą, że rząd włoski wy: 
owiedział się za odroczeniem konferenc 
Rady Najwyższej, Gabinet włoski, 
szczególnie włoski minister spraw zagra. 
niaznych markiz della Toretta stoi n 


= tem stanówiskn, że przed zwołaniem Ra- 
= dy szej „fczestnicy tej Rady po- 
i 7 ię-zaznajomić dokładnie ze szoze- 
_. gółami sprawy górnośląskiej i dopiero 
grówcna powziąć dacyzję. 


PZA EAN TN 


-~ Wiedeńska „Sonn. und Montagszei» 
~ tung“ zamieszcza artykuł o maree pol- 
skiej, w którym przyznėje, iż Niemcy 
rzuciły na rynek pieniężny miljardy, ce- 
` lem zdyskredytowania waluty polskiej, 


o 


PCO TO 


R jest silnie w markach polskich, akcja nie 
E miecka skierowała się również przeciw 
a koronom sustrjackim. Wspcmniany dzien 
% nik stwierdza, iź Niemcy w propagandzie 
=- antypolskiej operowali fałszywemi wiado 
AS mościami o Polsce. Jak podaje ów dzien 
i nik miał Morgen, wyrazić się wobec ko- 
A respondenta. „„Associated-Breks'* że Pol- 
z ska może liczyć na względy i długotrwa 
k ły kredyt amerykański, skoro tylko zała 
ra twioną Zostanie kweatja G, Sląska i Wil- 
EJ na. Wobec tego należałoby w niedługim 


czasie spodziewać się poprawygwałuty pol- 


= skiej. 


Z W Z ZE O 2 


__ Feljetonik. 


(Monografia tilizoficzna) 


3 ` — O nosie! Ty zapoznana, ty krzywdzo« 
na istoto! Ty pomijany i lekceważony, a 
= tak użyteczny, niezbędny, a piękny (ko- 
„niecznie piękny) organie!.. i 
- Poeta chwali oczy, włosy, biust, ręce 
"| nogi swej bogdanki. Czy wspomni kie 
_ dy o nosie? Malarz i rzeźbiarz traktoje 
go „zło konieczne“; malując portret nie 
może pominąć oczywiście i nesa, Ale 
zy pieści się z nim z tą tkliwością, ja- 
sm Oczy i'włosy? Z pewncścią 


e * 
-~ Jeden tylko- karykaturzysta poświęca 
mu swoją złośliwą uwagę. Bo ileź prze- 
rotności, ile złej woli w jego ołówku! 
Zniekształca jego szlachetae rysy, nadaje 
emożliwe kontury i barwy, wykręca go, 
|. „łamie, wykrzywia—sle tem samem stwier 
jar ważność jego posterusku. Choac zo 
gdzić twarz całą—masakruje nos. I to 
wyslarczs, 
~. ĀŽtego małego przykładu widzimy 
_ czem jest noc dla twarzy, 
| W życiu towsrzyskiem, w 'dziedzinie 
erotycznej zwłaszcza, nos jest. zupełnie 
gnorowany, 
= Pan Iks zakochał się w pannie Igrev, 
Peóż zniewoliło sarce jego? Odpowie 
wam, że prześliczne oczy, jedwabiste wła 


Wobec tego, że Wiedeń Zaangażowany ` 


sy, koralowe usteczka, perłowe ząbki, po 
nętna figurka — rzadziej już ucho lub 
„Język. — - eens 

Gdyby jednak pan Iks zawołał: 

— Kocham pannę Igrek, bo ma ga 
nos!—przypatrzylibyśmy się na niego ja 
„na warjata. 

Nos jest 
nie mówi... 

Jakżeł inaczej traktuje go zdrowy 
sąd ludu naszego wyrażony w dziesiątku 
przysłów, których bohaterem jest nos!. 

— „Tabakiera dla nosa—nie nos dla 
"tabakiery", — Wypowiedzenie to stwier- 
dza, że } dla nosa trzeba coś zrobić, jak 
również, że nos nie jest żadnym słagu- 
sem, ale samodzielnym wclnym obywa- 
telem. 

— „Nie wtykaj nosa, gdzieś nie dał 
grosza!"'--Ostrzeżenie, zanadto możę apo- 
dyktyczne, upie bare a jednak, że nos jest 
niejako przednią strażą człowieka: Czło- 
wiek chcąc się gdzieś wetkać—wtyka nos 
przedewszystkiem! 

— „Nos do ula będzie kola!“ 

Propozycja dość brutalas, ale w tej 
groźbie jest zarazem upomnienie przed 
niebezpieczeństwem, na które, w razie wy 
konania tego, niezachęcejącego zresztą 
projektu—byłaby narażona ta nieoceniona 
część twarzy ludzkiej. 

Nie wspominamy już ordynarnych wy 
powiedzeń jak: „nos w sos“ lub coś po» 
dobnego. 

A teraz co do charakteru i indywidu- 
alności nosa; 

Na czole — maluje się myśl, siła woli, 
inteligencja, i 

W oczash—wszystko co kto chce. 

Usta—wyrażają stanowczość, namię- 
tność, zmysłowość, lub (u kobiet) obiecu- 
ją — nie nie mówiąc — słodycze, = rozko 
526, etc, 

A cóż ten biedny nos wyraża? . 

U niektórych osobników—wyraźs.,, na 
PA pijaństwa, u innych niepowściągniętą 
żądzę... 

Jednem słowem, nos może wyrazać je 


„dynie złe rzeczy 


"Czy napotkaliście kiedy w romansach 
frazes w tym guście: ; 
„Uroczy. nos panny Ireny- zdawał sią 
wyraźać bezgraniczną miłość i oddania 
się Alfredowi'' —lub: l 
„Męski, dawny nos Alfreda zadrzał 
na bezlitośne słowa Iceny*. "= 
Czy nos moźe drźeć ze wzruszenia? 
Niestety! Może nawet watrząsać się w 


"swych posadach—przy kichaniu, nie mają 


cem zresztą nic wspólnego z tkliwszemi 
wzruszeniami serca! 

Co słyszał lub czytał kto o „myślącym 
nosie“, a chcćby o inteligentnym? 

Czy nasze ideały kobiece mają kiedy 
„anielskie* nosy? A przecieź aniołowie, 


KURJER OZĘSTOCEOWSE! — Dni: 21 Li 


czemóś takiem, o czem się 


podobnie jak ladzie prowdopodobnie nie 


mogą bez nosów się obywać! „Ozdobo- 


twarzy! pokrętne wąsy!..* — śpiewa nasz 
Kniaźnin w swej klasycznej odzie, 

Wyobraźmy sobie, źe poeta zamiast 
faworyzować wąsy zwróciłby się ze swe- 
mi sentenojami do nosa: , 

„Ozdobo twarzy — niezbęday nosie!..* 

Po takiej apostrof e mógłby Kniaźnia 
na zawsze złamać swe pióro. My je- 
dnak w imię sprawiedliwości radzibyśmy 
nagrodzię tę krzywdę, którą źgcie, sztu* 
ka i literatura czyni nosowi. Dla niego 
pachną kwiaty i robi się tabaka, dla nie 
go kupcy dostarczeją chusteczek a opty- 
cy okularów, które bezinteresownie dla 
dobra oczu dźwiga na sobie... - 

Wszedłszy w siebie przyznać musimy, 
że mamy dla niego szacunek——niestety!— 
nie mamy dla- niego miłości!.. 

Kruk. 


Kronika. 
Od Wydawnictwa. 


Z dniem d<isiejszym redaktor nasze: 
go pisma interesantów w sprawach re= 
dakcyjnych przyjmuje wyłącznie w godz. 
od 4 i pół do godz. 6 i pół po południu. 
Wobec nawału pracy bieżącej, związanej 
z wydaniem nameru, załatwianie spraw 
redakcyjnych w godzieach ramnych tylko 
w wypadkach nadzwyczajnych, 

Administracje przyjmuje prenumeratą 
i ogłoszenia w godz. od 8 i pół rano do 
godz. 7 wiecz. bez przerwy obiadowej, 


"Obliczanie podwyżet opłat dodat- 


kowych od lokatorów. 


"W „Dziennik Ustaw“ ogłoszono roz- 


porządaenie Rady Ministrów w sprawie 
uproszczonego rozliczania podwyżek o- 


płat dodatkowych, należnych od lokato- 
rów w myśl art, 5 ustawy z dnie 18 gru 
dnia 1920 r. o cchronie lokatorów, 

- „Rozporządzenie to ustala następujące 
zasady: : 

Parg. 1. Ogóloą sumą zwyżki rzeczy. 
wistych ponad normy z czerwca 1914 r, 
wydatków właścicieli domów na opłaty 
dodatkowe, określone w punkcie 1 art. 
5 ustawy oblicza się na podstawie tych 
wydatków, poniesionych rzeczywiś:ie za 
dany okres (miesiąc, kwartał). Suma po- 
wyższa będzie pobierana przez właścicie 
li domów od każdego z lokatorów w wy 
sokości odpowiedniej, obliczonej na pod- 
stawie parg. 2, po upływie danego okre- 


au, czyli z dołu, wraz komornem za okres 
następny. 

 Parg. 2. W celu rozłożenia ustalonej 
za określony przeciąg czasu ogólnej sua « 
my zwyżki wydatków na opłaty dodatko- 
we pomiędzy poszczególnych lokatorów 
„należy powyższą sumę podzielić przez o- 
ogólną sumę komornego, pobieranego od 
wszystkich lokatorów domu w tym sa. 
mym okresie czasu, i iloraz mnożyć przez 
sumę komornego, płsconą przez każdego 
lokatora. Otrzymane iloczyny określą su- 
my opłat dodatkowych, przypadające na 
każdego lokatora. W ogólną sumę ko- 
mornego należy przytem wliczyć także” 
kwotę, jakaby się należała tytułem ko- - 
mornego od pomieszczeń, zajmowanych 
przez właściciela domu lub przez jego za 
rząd. 

Pargr. 8 Wykazy obliczonych na pod 
stawie parg. 2 opłat dodatkowych winny 
być wywieszane i stale utrzymywane w 
bramie domu. 

Lokatorom służy prawo sprawdzania 
prawidłowości rozkładu i wyliczenia przy 
padających na nich opłat na- podstawie 
rachunków i inych dotyczących opłat do- 
kumentów, będących w posiadaniu włsś-- 
cieieli, względnie administrątorów domów 
którzy są obowiązani przynsjmuiej raz w 
miesiąc w dniu, wyznaczonym przez nich 
na ten cel, okazywać te dowody na żąe 
danie- lokatorów. 


Głodujące miasta i tyjąca wieś, 


Wiejscy paskarze żadają za Żyto nos 
wego zbioru po mk. 10.000 za korzee, 
Co czeka miasta polskie, jeżeli dla nich 
w obecnym rządzie p. Witosa niema naja 
mniejszego wyrozumienia? Miasta przea 
żywają straszny kryzys. Nie tylko je 
niszczy drożyzna artykułów pierwszej po. 


*trzeby, lecz na mieszkańców nakładane 


są dość wysokie podatki. Ludność wal 
płaci wprost śmieszne podatki. Wyjątek 
atanowią tylko właściciele większych mas 
jątków. 

Kiedyż nareszcie zmienią się warunki 
i rząd Witosa przestanie faworyzować 
wieś, a miasta nasze zyskają lepsze wa: 
runki bytowania, 


Echa aresztowania 
Wereszczyńskiego 


Wanólnik kasiarzy często= 
chewskich. 


Dowiadujemy s'ę szczegółów o b. 
por. Wereszczyńskim, który przez po«= 
icję częstochowską został aresztowaa« 
ny w Katowicach. ; 

Defraudant. Wereszczyński ukrywał 
się przy ul. Czerniakowskiej w War- 


<a Z ROA | 


ELMA LAGERLOF., ' 66) 


ona „o nim“ nie zapomni. 


ścią ostasniego z rodu Alagonów. 
Prośba została spełnioną. 


niosła dobrobyt mieszkańcom. 
kt. | 


Dziwy Antychrysta. 


= — O! Gdyby święci sprawili cud! O! Gdyby ludzie 
_ chcieli pracować! O! Gdyby ona w krótkim czasie sta- 
ła się tak sławną, żeby dla swojego więźnia mogła 
wyprosić wolność. Umrze, jeźeli to prędko nie nastąpi. 
Żelazny pierścień rozerwie raczej jej białe ramię — a 


Mieaela bardzo często siadywała na kamiennych 
schodach kościoła San Pasquale, Zatopiona w myślach 


= anemi w starożytnych podaniach — Obdarz Wolno“ 


: - Król nie mógł odmówić Micaeli, bo przecież wsku- 
tek jej zabiegów zbudowaną została kolei, która przy- 


MIL 
Po cudzie. 


Odbywało sią właśnie zgromadzenie cechu śle- 
pych graików. W rzeźbionych stallach pozostałych po 
jeznitach zasiadło je, rare niewidomych mężów. Nie 
którzy byli biedni; obok nich przeto leżały szkwy iki- 
je żebracze. 

Wielka | uroczysta powaga panowała w tem zgro 
madzeniu ślepych. Każdy z nich przejęty był swoją 
godnością członka cechu grajków, tej wspaniałej, sta- 
rożytnej akademji. 

Nagle na dolę rozległo się głuche stukanie. 

Tam znajdowali się przewodnicy niewidomych 
dzieci, psy i stare baby, Czasami wyczekując dzieci za 
czynały bawić się z sobą Inb drażniły się z , sami, ale 
wkrótce uspaksjały się znowv. | 

lepi, którzy posiadali rangą „trubadorów*, sta. 
wali kolejno i wygłaszali nowe wiersze. 

Jeden z nich tak mowił; z 

—. Wy mężowie, którzy mieszkacie na świętej 
górze Etna, wy, którzy na cudownej górze żyjecie, po* 
wstańcie, podajcie waszej władczyni nową ozdobę! Ona 
pożąda dwóch dagioh wstęg, któreby oai tej | ej 
piękność! Dwie zicione wstęgi chce ous zwiosić na 
swoim płaszczu. Złóżcie u stóp waszej pani te dwie 
wstęgi, a ona was obdarzy bogactwami: złoto wam da 


darzy swoje wierne slugi". 
| RA i: R 


` miasto żelaza. Niezliczone są skarby, któremi ona ob- 


Zw" - z -~ az 


„Łagodne, dziwne zwierzątko przyszło do nas, 


Biednie i skromnie w gląda w naszym starożytnym 0< 


gołoconym kościele, s jego korona jest z blachy żela: 
znej, a jego korona jest z blachy żelsznej, a jego dja- 
menty ze szkła, 

Nie składajcie mi ofiar, nędzarze — powiada — 
nie budujcie dla mnie świątyni, wy, którzy łakniecie. 
Ja chcę ezynić dla waszego dobra, Jeżeli bogactwem 
promienieją wasze chaty — to ja błysicze prawdziwe- 


żują się szyny, 
"BZ a 


mi kamieniami, jeżeli nędza ucieka z kraju — to mo. 
je nogi obuwają się w trzewiki wysadzane perłami", 

Wygłoszone wiersze przyjmowali lab odrzucali 
członkowie cechu śiepych grajków. Sąd był niezmier- 
nie surowy. 

A nazajutrz po opisanem zebraniu — ślepecy wy- 
szli na górę Ftnę i śpiewem torowali kolei drogę do 
serca ludu. 


z ma 


Po cudownum zniszczeniu testamentu brata Fes 
liksa, nagle zaczęly płynąć składki na kolej, 

Sama Micaela zebrała sto łirów. 

Pewnego dnia w towarzystwie Elżbiety pojechała 
do Messyny, aby zobaczyć podjazdową kolejkę z Məs- 
syny do Pharo. Większą być nie potrzybowała. Zwy- 
czajna kolejka podjazdowa dla Diamonte wystarczała 
zupełnie. 

— Dlaczegoź to — mówiła Elżbieta — kolej że- 
lazna musi tak drogo kosztomać? Przecież to zwyczaj: 
ną droga, na której tylko ułożono dwie szyny. Iaży- 
nierowie i panowie są temu winni, że koleje kosztują 
tak drogo. Nie potrzebujemy żadnych inżynierów, Mi. 
caelo, Nasi dróżnicy, Jan i Carmelo, doskonale to zro. 


ią. 

Obejrzały parową kolejkę podjazdową do Pharo i 
zdobyły rozmaite informacje,- Wymierzyły, w jakiej o. 
dległości od siebie powinny leżeć szyny. Micaela zaś 
na kawałku papieru naszkicowała, jak przy stacji krzy 
Micaela zaś na kawałku papieru na= 
przy stacji krzyźoją się szyny, Nie by» 
ła to zresztą rzecz trudna, Nasze damy były przekoa 
nane, źe same ze wszystkiem dadzą sobie radę. 

„, Przecież budowa demu stacyjnego nie jest trud- 
niejsza, niż budowa zwykłej kamienicy, Zresztą wya 
starozy kilka stacji, na mniejszych zaś przystankach 
zbuduje się poprosty poczelnie. 

(d. e. u.) 


+ Dał Tm am: 


4 


m ABA ian m wyci A 


"Ary "At mh 01% MA, oj AŻ A 


"NR 128 


"NpeD MY "EM 


K 


Tajemnicze morderstwo. 


Zamordowanie T. Rydzewskiego. 


W ub. niedzielę około godz. 4 po 
północy zostało popełnione przez nie- 
wiadomych dotąd zbrodniarzy sensacyj- 
ne morderstwo na osobie 50-letniego 
właściciela 4-ch młynów w Rudnikach 
Tomasza Rydzewskiego. Jakie były po- 
wody morderstwa, na razie nie wiadc= 
mo przypuszczać jednak należy, że by. 
ła to uplanowana zemsta. 

Szczegóły tegó sensacyjnego mor- 
derstwa są następujące: . 

Rydzewski, jako właściciel 4«ch mły- 
nów, z których dwa posiada w Rudnie 
kach pod Zawierciem jeden na Bórc= 
wym Polu, trzeci zaś w okradzionowie, 
był jak na dzisiejsze czasy miljonerem, 
jeżeli nawet nie m'ljarderem, licząc te- 
chniczne urządzenie młynów ijego do- 
bytek w inwentarzu i przemiale. 

Rydzewski powracał z Częstochowy 
gdzie sprzedał zboże na pniu kupzom 
tamtejszym i posiadał przy sobie wiek- 
szą ilość gotówki, podobno dwa miljo- 
ny marek. 

Do Zawiercia przyjechał pociągiem 
o godz. 3ej rano w niedzielę, wsiadł 


na bryczkę i odjechał do domu w Ru- 
dnikach. 

W lesie w pobliżu jego młyna na- 
padło na niego kilku złoczyńców (po: 
dobno sześciu), którzy zamordowali go 
w ohydny sposób. Żelaznym podważni- 
kiem poranili mu głowę i szyję, zwią. 
zawszy mu „die, ga ręce, azeby zaś 
nie mógł krzyczeć i wołać pomocy zas 
kneblowali mu usta, 

Woźnicę jego steroryzowali i zagro: 
zili mu śmiercią jeżeli będzie wołał o 
pomoc. | 4 

Po dokonaniu morderstwa mordercy 
zbiegli. Pieniędzy  zamordowanemu 
złoczyńcy nie zrabowali. Przewiezion 
do mieszkania Rydzewski w kilka mi- 
nut wyzionął ducha 

Odszukaniem sprawców morderstwa 
zajęła się ekspozytura śledcza w Za- 
wierciu. 

W dzielnicy od strony «wsi Rudniki 
zarządzono ścisłe rewizje. jak również 
obławę w lesie lecz narazie nikogo nie 
ujęto. Dalsze śledztwo w toku. ~ 


are oa mma rea 
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„szawie. Policja po krótkich poszukiwa 
niach natrafiła na ślad jego. Jednakże 
W. widząc, że jest śledzony, wpadł do 
mieszkania nieznajomej pani 1 wmas 
wiał jej, że ją zna, tak długo, aż polie 
cja odeszła. Wtedy W. uciekł i ślad 
zaginął. Dopiero po pewnym czasie 
podczas rewizji i aresztowań przez U. 
rząd śledczy w Częstochowie kasiarzy: 
Mikłaszewskiego, Sieradzkiego i in- 
nych, stwierdz'ła na zasadzie listu zna. 
lezionego u jednego z opryszków od 
Wereszczyńskiego, że, W.. był w stycz= 
ności ze złodziejami częstochowskimi. 
Następnie od nitki do kłębka i przy 
pomocy Mikłaszewskiego i przekupio: 
nych niemieckich policjantów odnałe: 
ziono go w Katowicach, poczem przy- 
wieziono W. do Częstochowy, skąd wy 
słany został do Warszawy. 
-E „Paryskiegoć'. 

Kinc-teatr „Paryski“ demonstruje ine 
teresujący dramat kryminalny. W roli 
głównej znakomita tragiczka Marja Ley. 

„Uczciwy: robotnik. 

bW dn. 18 bm. policja otrzymała za- 
meldowanie, że dn, 1l bm. został obre- 
widowany, wychodzący z fabryki „Ware 
ta“ robotnik Jan Slązak, zamieszkały na 
Ostatnim Groszu przy ulicy Mokrej nr. 3 
przy którym znaleziono 6 mtr. płótna jn. 
towego. Przy dalszem dochodzeniu wyjaś 
niono, że w tym wydziale, gdzie przco- 
wał Blązak znaleziono ukrytych w. róż. 
nych miejscach 81 kawałków takiejże 
tkaniny waitości 19.900 mk., których Slą 
zak nie zdążył wynieść. Slązak wyjechał 
z Częstochowy w niewiadomym kierunku, 
Dochodzenie prowadzi się, 

Z czarnej giełdy. 

Wczoraj na czarnej giełdzie w War- 
szawie notowano: Marki niemieckie — 26, 
Dolary — 1895, 1886, Franki 152, 145. 
Funty szterlivgi—7100, 7000. Ruble złote 
860—850. 

Schwytanie dezertera. 

W dn. 16 bm. na stacji Częstochowa 
władze śledcze zatrzymały dezertera Fran 
ciszka Wysockiego, który legitymował 
się dokumentami na imię Edwarda Manko 
i Feliksa Parkobińskiego. W czasie tran- 
sportowania go do Urzędu Sledczego — 
Wysocki upadł na moście. kole- 
jowym i nie chciał iść, z powodu czego 
utworzyło się koło niego liczne zbiegowi 
sko i tylko przy pomocy kilku posterun: 
kowych udało się go doprowadzić do Po- 
licji. Wysocki odesłany został do Komen 
dy Placu w Częstochowie. 


Wspólnicy Słomczyńskiego. 

W dn. 16 bm. zostali zatrzymańi za 
ukrywanie szajki bandytów Jakóba Słom 
czyńskiego i osadzeni w miejscowym 
areszcie mieszkańcy. Nowej Wsi, gm. 
Kamyk: Anna Wolska, Weronika Szy- 
manik, Adam Gajecki, Bronisław Sobie 
raj i ze wsi Zawodzie iejże gminy Jan 
Kokot. Dochodzenie prowadzi się. 

Złodziej przy pracy. 

W dn. 15 bm. do gospodarza we 
wsi Aleksandrów, gminy Przyrów, Jana 


Kozła zgłosił się niewiadomego nazwi- 


ska człowiek, imienia Franciszek i wy- 
najął się do polnych robót, W czasie 


nieobecności domowników, ów Franci- 
szek skradł ubranie i pare na su- 
mę 6700 mk. poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. Dochodzenie prowa: 
dzi się, : 


Najświeższe wiadomości 
Odmowna odpowiedź Anglji. 


PARYŻ. 207 (tel, wł) Rząd ane 
gielski udzielił odpowiedzi od 
mownej na notę francuską w 
sprawie wzmocnienia sił na 
G. Siąsku. Korespondent „Rzeczypose 
poltej* podaje w tej sprawie kilka Bzcze* 
gółów. Rząd londyński, uważa aby wysła 
nie rzeczoznawców na Q, Sląsk odbyło się 
jsknajprędzej, którzyby przygotowali o= 
brady Rady N:jwyższej. Jednakże 
nie uznaje, aby wysyłka nos 
wych wojsk była usprawie» 
dliwiona. 


0 termin zwołania Rady Najwyższej. 


LONDYN, 20.7 (tel. wł.) Urzędowy 
komun k:t oświadcza, źa L'oyd Georgeu 
daje się na f:rje, wobao czėgo Briand 
nie będzie mógł wyjechać w bliższej przy 
szłości z Paryża. Konferencja Ras 
dy Najwyższej odroczona bę- 
dzie na czas nieograniczony. 
Dowiadują się jednakże z wia 


rygodnego źródła, że rząd ' 


angielski zmienił zdanie ipra- 
gnie zwołać konferencję 15 
sierpnia. Ponieważ w tym czasie 
Lloyd Georg będzie w Szwarcacji, możlie 
we, że tam odbędą się rokowania. 


Litwa nie bierze udziału w konferencji 


BERLIN, 20,7. (tel. wł.) Donoszą z 
Kowna, że dslegacja litewska nie będzie 
brała udziełu w rokowaniach polsko-litew 
skich w Brukseli. Rząd kowieński ma wy» 
słać notę, w której odrzuca komprom's 
proponowany przez Hymansa. 


Strajk w Łodzi. 


LÓDŹ, 20.7. (tel. w.) W dniu dzisiej- 
szym strajk trwa. Przemysłowcy nie zga- 
dzają się na udzielenie podwyżki, twiere 
dząc, iż popyt na towary łódzkie jest bar 
dzo niewielki, a po udzieleniu podwyżki 
ustałby zupełnie, | Ea 

Wczoraj Uum  strsjkujących wpadał 
do restauracji i kawiarń, usuwając gości. 
Policja interwonjowała. W poniedziałek 
w Widzewskiej fabryce nici robotnicy, 
poturbowawszy namawiających ich do 
strajku delegatów, przystąpili do pracy, 
jednak we wtorek strajkujący uniemośli« 
wili im pracę, 


Korfanty w Paryżu. 


PARYŻ, 20.7 (tel, wł.) Korfanty żnaj- 
duje się obęcnie w Paryżu i w rozmowie 
z redaktorem „Petit Parisien“ oświade 


czył, że kwestja G. Sląska jest 


- -~ 
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| _ KUBJER CZESTOCHOWSKI — Dni 21 Lipca 1921 r. 


Teatr „NOWOŚCI” I Aleja 12 
: Niedziela 24 lipca 1921. 7 
«Tylko jeden wieczór wesołej muzy. 


z udziałem: 


SERAFINY SELARYKO 


_ prymadonny opery w Bukareszcie. 


ZOFJI PFLANZ. 


prymabaleryny opery Metropolitan-House 
w New-Yorktu. 


KAROLA HANUSZĄ 


| premjera-piosenkarza teatru „Miraż“ 
w Warszawie, 


LUDWIKA 


MODJEWSKIEGO 


art. dram. deklamatora. 


Ceny miejsc od Mk, 80 do 350. 


pianisty. 


3. Z BZ .-LANM 
Początek o godzinie 8 min 15, 


Bilety wcześniej nabywać można w cukierni Cristal“, 


CEST WO SZRAROWTOZRNCOWKKRK OAOT BE 


nadal kwestją piekącą. Dlatego 
też powinua być natychmiast przedłożo- 
na Najwyższej Radzie, Przekonany jest, 
że załatwienie kwestji górnośląskiej bę 
dzie sprawiedliwe, 


Na G. Sląsku. 


Napady niemieckie. — Wojska 
włoskie. — Straty niemieckie. 


BYTOM, 20.7. (tel. wł.) W pow. ko- 
zielskim, rybnickim i oleskim dokonano 
nowych napadów. Podczas tych napadów 
niemcy używaii granatów ręcznych, Poli- 
cja niemiecka odmówiła posłuszeństwa. 
władzom koalicyjnym. Ukazeły się wiado- 
mości o złożeniu fankcji przez policję, 
która udaje sią zagranicę terenu plebis. 
cytowego, celem wstąpienia do korpusu 
niemieckiej policji górnośląskiej. L/eteb- 
ność tego odd:iałn sięga 15 tys, ludzi, 

BYTOM, 20.7. (tel, wł). Wedle infor: 
macji dzienników niemieckich rząd wło- 
ski zgodził się na wysyłką na G, Sląsk 
2 pułków. 

BYTOM, 20 7, (tel. wł) Niemcy sza. 
coja straty swe na G., Sląska w ostat- 
nich miesiącach od 2—3 miljardów mk, 


Sowiety pragna wywołać kon 
= flikt z P 


olską. 


LONDYN, 20.7, (tel, wI) „Times“ z 
da. 13 b. m. zajmując się notą Qziczeri- 
na do rządu polskiego przypuszcze, ke 
rdzy dj A pragną wywołać kon» 
flikt z Polską. 

Notę Cziczerins, zdaniem „Timesa“ na 
lężsłoby uważać za projekt gwałtownego 
ataku manji prześladowczej sowieckiej i 
gdyby nie doświadczenie, które wskazuje, 
że jest pawna metoda w szaleństwach 
bolszewickich, Pismo wyraża przy pusz: 
czenie, że Polacy zachowają spokóji rów 
nowagę wobec „chorych ladzi s Moskwy”, 


Sy <<" z 


a? 


4 A Eka 3 

Zdaleka i zbliska, 
PZ ae a 

- — Szwedzkie domki dre- 
wniane w Polsce. 

Poselstwo szwedzkie w Warszawie 
zwróciło się do ministerjum spraw zagr. 
w S"tokholmie z inicjatywą w sprawie 
współpracy szwedzkich instytucji i swiąz 
ków z galicyjską firmą „Towarzystwo 
budowlano“ w celu budowy domów dre- 
wnianych wedlug zasad szwedzkich, Z 
powodu niskiego stanu waluty polskiej, 
nie może być mowy o imporcie z goto- 
wego materjału, lecz tylko maszyn i fa. 
chowców. Idzie o budową kilkuset tysię- 
cy domów, a towarzystwo budowlane po 
terjal w swych lasach odpowiedni ma- 
erjał. > 


Łańcuchy dróżyzny. 


„Przegl. wiecz.* pisze: 

Za pewien sad owocowy pod Lubli- 
nem zaplacili sadownicy obywatelowi 
pół miljona marek. Szlachcic, wniebo- 


„wzięty, zadowolony ogromnie iż za swo- 


je czereśnie, maliny, agrest itd. otrzy- 
‘ma tak wielką. sumę, gdyż dawniej do- 
chód dochodził zaledwie do tysiąca ru. 
bli i to w latach urodzaju. Sadownicy 
już w tej chwili, pomimo, że gruszki i 
jabłka niezebrane mają czystego zysku 
z ogrodu, po potrąceniu swego  utrzy- 
mania, 5 miljonów marek, biorąc od 
hurtowników przeciętnie 2,500—3,000 
marek za pud owoców, za które kon- 


5 . a mad 
„Rozmaitości. 


„chownego wraz 


sument znów płaci 100 do 150 marek 
za funt. Wszyscy tu zadowoleni: oby- 
watel ziemski, sadownik,  hurtownik, 
sprzedający w sklepach i koszykach, 
kolej pobierająca wysoki fracht prze” 
wozowy. Niezadowolonym zostać mu- 
si spożywca. Lecz i ten znajduje so« 
bie radę bo „żąda“ odpowiedniej zwy: 
ki stamtąd, skąd bierze zarobki. Mari 
nie ma miary ustalonej i za funf cze: 
reśni, kalkulujący się najwyżej 25 ma- 
rek, płacimy 5 razy więcej. Wt 
sposób postępuje każdy producent i 
każdy pośrednik, każdy rzemieślnik i 
przedsiębiorca. Nic dziwnego, ze wszy: 
stko z zawrotną szybkością idzie w gó: 
rę, Każdy chcę jaknajprędzeje zrobić 
miljony, jakby był niepewny jutra... Ten, 
który naznacza cenę objektu, dochodzi 
do pieniędzy, ci, którzy mają grosz do: 
liczony cierpią oe Oto są łańcue 
chy prędkich majątków, drożyzny i głę- 
bokiej nędzy. Gdyby ludność Warsza. 
Vy przez trzy ni tylko nie jadła owoe 
ców, nie płacąc cen wygórowanych to 


w jednem miejscu chociaż by zaczęła - . 


by się panika odwetowa cen. 
A, i u Bir SIA 


(~) Pogrzeb w obłokach. 
| Lotnictwo zyskuje sobie coraz szersze 
pole działania, Niedawno mieszkańcy St. 
Jones w Newfanlandji byli świadkacii 
bardzo niezwykłego obłęłu, Jedna ze 
znanych i cieszących się wielkim powo: 
dzeniem u czytelników, literatek w testa 
mencie wyraziła polecenie spalenia jej 
zwłok, oraz wrzucenia prochów jej w fa 
le morskie z aeroplanu. bo 

Ostatnią wolę zmarłej wykonał pe» 
wien lotnik amerykański, wzbijając się 
na hydroplanie i unosząc w aparacie du 
z wspomnianą uroą, z 
którą wykonał ceremonję otwierając w 
przestworzach urnę i wysypując szczątki 
owej literatki na cztery strony świata, 

Nieprzeliczone tłumy publiczności oraz 
rodzina nieboszczki towarzyszyły z ziemi 
temu niezwykłemu rodzajowi „grzebania“ 
zmarłych. 


on pa ZERA nm 


NADESŁANE. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

_ W związku z notatką: „Ohydne morderstwo 
na tle strajku?* umieszczoną w Nr, 122 „Kur- 
se Częstochowskiego z dn. 14 b, m. wyjaś- 
niamy: s 
1) że od końca zeszlego roku ofiarą zbro- 
dniczego morderstwa Szyja Gotajner nie za- 
trudniał w piekarni swej przy ul. Tartakowej 
Nr 1 czeladników żydowskich, 

2) że w pa Gotajnera, nie było 
strajku ani na krótko przed morderstwem, ani 
w roku bież,, ani też w roku ubiegłym, 

3) że ani Związek nasz, ani rzesza prąco- 
wników nie mają nic każ i z dokonan 
morderstwem i energicznie protestują przeciw- 
ko tego rodzaju pogłoskom frozsiewanym przez 
czynniki, które dążą do skierowania Śledztwa 
na nlowłaściwe tory. 

Z poważaniem 
Związek Zaw, Robotników Przemysłu 
Mącznego t Cukierniczego 
w Częstochowie 

Przewcdniczący: Łazlara. 

Sekretarz: Fajtel 


CUKRY i CZEKOLADKI | 
w wielkim wyborze | 
= poleca <= 
S. JAŚKIEWiICZ 
Il-a Aleja Mè 33. | 


en sam 


Teatr „OD EON” Początek obrazu o g. 


SENSACJA! 


Ulubieoica Publiczności 
urocza i najpiękniejsza z gwiazd 
kinematograficznych 


LUC 


n doit 2] Lipca 1921 r. 


Olbrzymi dwu godzinny program! 


Film nad filmy! 


Y DORAINE 


Nr 128 


5ipół, 7 i pół i Sipół. Program od I8-go do poniedziałku 


25-go lipca 192i r. 


SENSACJA! 


ponownie występuje 
w roli uwodzicielki będącej jej 
specjalnością, 


SZUKAJ KOBIETY 


(DZIEJE NIEOKIEŁZNANEJ KOBIETY) 


Przepyszny nieporównany 6 cio aktowy dramat, o fatalnej potędze kobiety i miłości. 


OSOBY: Księżna Leda, Orlonia, LUCY DORAINE — Mario Barberini, jej przyjaciel 


"Jego niewolnice —: Guido Cavalcanti - 


Teatr Paryski WWW R 


ul. Panny Marji Nr. 19. 


żona — Emma, tancerka — Goście, dwór sułtański, lokaje i służba. 


Program: 

-~od środy 20-go do 

soboty 28 lipca r. b. 
włącznie. 


a + | a2 
Dr. Stefan Purski 
Kilińskiego M 4 
- CHOROBY akcji 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i cd 
3—7 pp. w niedziele i święta 
© od 8—11 rano. e 


Przepiękny balet. 


< 


ĘZIENIE = 
AŁŻEŃSKIE 


Wzruszający kryminalny dramat osnuty na tle życiowym w 5 wielkich aktach w roli gł. znakomita tragiczka 


MARJA LEY. 


ANONS! Od niedzieli 24 lipca wystawiona będzie iragedja cyrkowa w 6 ciu aktach ze znakomitą woltyżerką 


Wspaniała wystawa. 


Malownicze krajobrazy. 


[ Nieznajoma dama z dzieckiem — Opiekunka i jej syn — Japończycy — Ladna japonka — Sultan, 
Dwoje staruszków bezdzietnych — John Bithon, miljarder, Miss Bessie, jego córka — Markiz de la Ro chefoucondt, właściciel San 


u:-— Markiza, jego 


ania, i KA m da 


Znakomita gra artystów. 


Marją Marbeck w roli tytułowej p.t NA CYRKOWEJ ARENIE. 


% 


Budynek fabryczny 
próżny przy rzeczce lub kanale ście- 


kowym w pobliżu stacji kolejowej 


poszukiwany do kupna. 
Szczegółowe oferty z podaniem ceny sub. H. 307 Grand Hotel, Łódź. 


ra R MHZ R WWE 
ee i ee 


Dr, Wacław Kon 


choroby wewnętrzne » 
(spec. żołądka i kiszek) | 


proyjmus od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
arji331w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiezna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


Enea i aa E 


Dr. Paweł Broniatowski 


w = mpeg ul, Penny Marji t. j. tl Aleja 
r. 21, obok teatru „Paryskiego” 


Choroby; skórne, dróg moczowych | weneryczne, 
wyjechał 


a LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 
wy j e o ha | 
= 
> Lekarz-dentysta _ 
Michał Erejniec 
ul, Panny Marji (l Aleja) N ro. 


 frayjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 
` 1 ad 3—7 wiecz. Telefon 260 


Dr. med, E Petrykat 


choroby skórne i weneryczne 
> przy,mu.e cd gedz o- ej du 8ej 
w stboty oa 5—5pcpol. 
ul Gen. Dąbr wsi.ie; o 6, I sze pietro 
Smera 


Redaktor | Wydawca: Adam Paciorkowski, 
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Najskuteczniejszy środek przeciwko 
osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemji) 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i tp. 


gułki Siłotwórcze 


wyr. Lab, Farm. „Ap. KOWALSKI” w Warszawie Miodowa 1. 
Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 


pierwszego flak 


Żądać w aptekach i składach aptecznych 


PRAGNE SZT RE ESA AIAPE 
IH! Taniej niż wszędzie !!! 
Dom eksportowy 


HENRYK CUKIERSZTAJN 
w (/arszawie Złota 21 | 2. 
Telefon 171-28 
Wysyła rocztą i za zaliczeniem (można płacić 
przy odbiorze) szwajcarski zegarek czarny lub 
niklowy z angielsk, stali na kamieniach z lań- 
cuszkiem.ameryk. złoto fnie czerniejący, zoga- 
rek wyregul, co do m'nuty, Cena 1850 Mk. Pra- 
wdziwy ,„MOZER'* ankrowy na 18 kamien. 
2200 Mk., Ręczne zegąrki niklowe z paskiem 
skórzanym prawdz. Szw Sai wysokiego gatun- 
ku 2000 i 2500 Marek. Wysyłamy natychmiast, 
_ Za kosata przesyłki dolicza się 150 Marek, 


42a nieodpowiednie zwracamy pieniądze. - 


Ceny powyższe obowiązują nas do 1-go 
wiześnia r. b 


Newy Polski | 
magazyn: bielizny 
w wykwintnym. gatnnku i galanterji 
pod JR ii Aleja 


timg „TEOFIL Nr. 41. 


5 piętro front. 


GG | 


a m 
Nie przepłacajcie 
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne, firmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 
ul. Kości: izki 19-a w podwórzu lewa ofięyna 


Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, chustki t f- 
ranki, oraz różne inne towary. 


e 
Ogłoszenie. 
Wydział Sanitarno-lekarski Polsko 
Amerykańskiego Komitetu nę Dzie 
ciom organizuje w Warszawie Szkołę 
dla pielęgniarek. Kurs rozpocznie się w 
pierwszych dniach września. Projekto- 
wane jest poprowadzenie kursu według 
najnowszych systemów, wobec czego 
pożądane 'są kandydatki z jaknajlepsze 
mi kwahłfikacjami. 
*Q warunkach 


rzyjęcia  poinformo - 


się można w Inspektoracie Rejonu Czę- 
stochowskiego Polska. Amerykańskiego 
Komitetu ,. Fomęch Pomocy Dzieciom 
ościuszki 9. 


ulica 


PIERWSZORZĘDNA 
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


„JÓZEFY” 


nagrodzona medalem, Aleja III 54, 
Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki do zywe trzymania, blustonoszy, pasów 
it. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze» 

rabianie, 
p omicecacezaj 
| O O i 


Wielki wybór 


kortów, wełny, oraz towarów 
bawełnianych poleca znana 
firma 


J, Dawidowicz i S-ka 


I-Aleja 7, telefon 74. 


eny umiarkowane. 


Dła pp. urzędników, 
ków ustępstwo. 


biuralistów i robotni- 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Mk. 10000 nagrody 


w sobotę dn, 16 b. m. zgubiono zegarek złoty 

z brangoletką w li Alei lub w Parku Staszyca 

Łąskawy znalazca, zechce zwrócić do Redakcji 
„Kurjera Częstochowskiego”. 

dwuch pod- 


bal 
Poszukujemy 55/5. 
ciesielskich i cięśli za dobre wynagrodzenie 
ul. Kościuszki 9 J, W. Szymkowiak i S-ka, 

l kartę zwolnienia wyda- 
Zgubiono ną m imię Wacława 
joguckiego, 
quem 
Łaskawe 0 zł d j i ewentualn © zna- 

g 0 teja lazeę upraszam o 
zwrócenie zgubionego w przejściu z Il do Il] 
Alei portfelu, zawierającego 200 dol. am, iró- 
żne dokumenty na imię lądysława St alew- 
skiego. Odnięść do „Kurjera*, 


y 4 sztuczne, naw: połamane. Kupus 
(A je laboratorjum dentystyczne | 
Aleja 10, 
mz 


łacę ceny najwyższe, 
s lokalu, na-skiop-prz 
Poszukuję ul. Krakowskiej lał 
0 


Warszawskiej, Ofert Kurjera* pod „Sklep“, 
w owach lokal na 

est 00 wynajęc a letnie mieszkantę, skła 
dające się z 4+ceh-pokoi i 2-ch kuchen. Wiad, 


na stacji .w-Ostrow 


„uczęń do. firmy „Zas 

Potrze EBY ruski Chadzfńeki i 
S-ka“, Ogrodowa 11. 

M. d człowiek wyształeenie mio 

łe y klasowe realne, poszukuje pra- 


cy. Strażacka: 25, Lemanik; 


„Udziąlowej” 


